
g a z e ta  lw o w sk a .
W t o r e k W r- 1 1 0 . 1 6 . w r z e s a i a  i 8 3 4 .
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z pow odu  kończącego  s ie  z  dn iem  osta tn im  w rześn ia  r . b t r t e c i e g o  k w a r ta łu  R ed a kcy ,a
Zaszczyt upraszać  sza n o w n ych  P renum era to ,ów  1 t y c h ,  k tó rzy b y  chm cli na now o prenu-  

n ero w a ć , aby  ra c zy li w cześn ie  i  je s zc ze  p rzed  koncern tego m teszęca  z ło zy c p re n u m e ra tę  kwar;  
Kaina w tych  ces k ró l P o c z ta ,n ta c h , w  k tó rych  z y c z ą  sobie  odbiórac tę  G a ze tę , lub w gło- 
* n y m eJ m hr6 i;  P oczuuncie  lw o w sk im ; ch cęcy  z a ś  odbierać J ą  we L w o w ie , r a c zę  zaprenu  
* ‘ rować w  k a n to rze  G a ze ty  L w o w sk ie j P ^ y  u lic y  W y ż e r y  O rm ia ń sk ie , p o d  JSrem. ,ĄĄ 
*  domu S ing eru  ; albow iem  ty le  ty lk o  d rukow ać  s ię  będ zie  eg ze m p la rzy , na ile  prenum era ta  
P ^ed  końcem  tego  m iesiąca  do g łów nego  c. k. lw ow sk iego  P o czta m tu  n adesłaną  zostan ie , 

lic£.// a . r '  Ł z R o zm a ito śc ia m i 1 D o d a tk ie m  w ynosi-.
C Z T Z j . Z r k  o Tk.pZlZLnm P ^  na  36 ,non. to n  ;

“  t e ń Z m  c  H . L o t a m i '  tw a ,o ,U ,n  na k o a a n a t i t r .  5 k r .  „  m. k , ; „ a ,  z  o p iz o i f to .
U)(*niem
„  a. 'D la ty c h  pp . P ren u m era to ró w , k tó r zy  chcą  o d b iera ć  G a ze tę  w e L w o w ie  w  ka n to rze
G« * e tyL w o J . sk if j ,  wy nosi prenum erata  na k w a r ta ł z łr .Ą  kr. W  nr, k , _ ^

PP. P renum eratorom  w e L w o w ie , na ich żą d a n ie ., G azeta  będ zie  do ich  p o n n eszka ń  o a- 
Słt°na, je ż e l i  za p ła c a  Z góry  w ka n to rze  G aze ty  na m ie s ią c  *5 k r . ;  na k w a r ta ł  Ąb nr.

j  Łe#yUno tło właściwych wład* tu t e j s zyc h ; innym za i a r t y k u ł o m ,  do* 3 I* L « ■ « -» l . r > ______ ___ L J „ i    ł-

s m  
e 
a

( ______ j - ____ j  * - umieszczenia w D o -
a t U u  d o  G a z e t y  L w o w s  k i e j  p r z e z n a c z o n y m ,  aby dołączano nalezytosć od umieszcze-  

V»ar»UStan° Wi°na r o l PorŁ?dzeniem c’ Bządótv krajowych z dnia 24. lfpca l 8 2 l  aro.  2 9 7 5 7  , 
Uzieńniku u rzędow ym '  do mów .  98 , 99 i 100 z roku 1833 ogloszonein , to j e s t :  za p i e r -  

8*e umieszczenie od wiersza drukowanego na pólkolumnre (w szpalcie)  po 3 kr . ,  za każdo  
f 8*ępujące od takiegoż wiersza po 1 l / 2  kr.  mon. konw. ; a za tem za trzykrotne umieszcze-  
16 Po 6 kr .  mou. k o n w . ; w przec iwnym bowiem razie a r t y k u ł y ,  bez dopełn ienia  powyższych 
ari»uków nadesłane,  nie będą  od R e d a k c j i  przyjęte i w Dodatku umieszczone.

n d o d a tk i ,  iv k tó ry c h  u m ieszczo n e  b y ł y  nadesłane u w ia d o m ien ia  i  t .  d., p r ze sy ła ją  się  s tro -  
g , tri ty łko  na  w yrftźne ich  ż ą d a n ie , i  w  tym  p rzyp a d ku  d o lic za  s ię  do n a le ży to śc i od u m ie -  

c*enia po  8 kr . m . k. z a  k a żd y  p r ze s ła n y ■ egzem plarz.

********** © *****
I . uniknicnia n ieporządku  [w odb ieraniu  z  p o c z ty  przesłanym , do R edakcy i  p a p ie ró w
b^ n‘^ y  R ed a kcy ja  u p ra sza ,  aby w sze lk ie , do u m ieszczen ia  w  D odatku  p rzezn a czo n e , p ism a  
tt lró  Z P ^u ip d zm i, bądź bez p ie n ię d zy , tu d z ie ż  w sze lk ie  p ie n ią d ze  p rze sy ła n e  b y ty  p o d  p ro stym  
r se/n •' »D o  R e ‘d a k c y i  G a z e t y  L w o w s k i e j a ,  l u b ;  »D o K a n t o r u  G a z e t y  

W o u > s k i <rhe J '

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  z  W iśdn ia . —

N .P a n  , najwy-źszem  p o s ta ° oW*°D' oŷ t * A ^ .
* -Juia 31. s ie rp n ia  b . r .  , rac zy ł 
op różn ione m ie js c e  p re z y d e n ta

jackiego handlowego i wexlowego sądu nadać 
radzcy nadw. Hieronimowi  IUaynrnayrn , a opró­
żnione przez to mianowanie  mie j sce  radzcy 
nadwornego p r z y .  najwyższym sądzie nadać 
prokuratorowi  kam ery  nadwornej  nizszo-austry- 
jackiej ,  radzcy nadwor ne mu  Ratolowi de Adels* 
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' b u r g , ‘5 -ostatniego miso owa c  oraz cz łonkiem 
komiesyi  nadwornej  w wydziale prawodawstwa,  
a szczególniej  komissyi nadwornej  do redaltcyi 
księgi  ustaw handlowych.

N. Fan ,  na jwyższem posłaoowienietn-swojem 
z dnia 45. Upca , wydanem do-najwyższego ka nc ­
le r z a ,  h r ab i  Mittrowsbiego,  raczył  naj laskawiej  
mianować prowikaryjusza w Yora r lb ergu  , bi­
skup a  in  p tir tib u s  inji& elium  w -flelenopo'1 a., 
Jana  N e p o m u c e n a  de  Cziderer  na Gleifh-eim, 
k s ią źęc i em  b i s k u p e m  T r ydencki m .

N. Pan ,  najwyzszem pos tanowieniem swojem 
z dnia 24. sierpnia. ,  wydanem do połączonej c. 
k.  kancelaryi  nadworne j , raczył najlaskawiej  
mianować  kanoni kami  honorowymi przy k a t e ­
drze  tarnowskiej ,  p l e b a n a T n c h o w s k i e g o , Sta ­
nisława Zabier zew ak ieg o , p lebana  'Nowo - san- 
deckiego,  Bar t łomie jaTancz i ,  i p lebana  z Chocz- 
n i ,  Wojc iecha  Kom orek .

M ora w ija  i  S z lę sk .

Gazeta  Berneńsk a  zawiera pod nap isem : 
»Berno dnia 4. września2 następujące  wiado­
mości  o pobycie Najwyższego Dworu  w stolicy 
Morawi i :  NN. Cesarstwo I chmo ść  raczyli wczo­
raj r a n o , w towarzystwie I c h  Cesarzowskich 
Mości Arcyksięcia Franc iszka  Karola i Ludwika ,  
Jego Król. Wysokości  następcy t ronu  bawar­
skiego, tudzież je ne ra ła  ad ju tan ta  cesarza jmc i  
rossyjskiego, j e n e ra ła  p iechoty i j e ner a ł a  en  
c h e f j ene ra lne go  kwater inist rzowskiego sztabu, 
czynnego wojska rossyjskiego., księcia Gorcza- 
ków, wysianego przez  cesarza rossyjskiego'  dla 
powitania NN. Cesarstwa Ichmość  ńa Dwór c e ­
sarski , udać się do obozu pod Tur as .  T u  
przybywszy, dosiadł Cesarz j m ć  konia,  p r ze je ­
cha ł  z m us t ru ją cym  wzrokiem po przed czo łem 
wójsk różnego ga tun ku broni ,  kazał  po tem'wy-  
konać  wielkie obroty i w końcu  przeciągnąć 
wszystkim wojskom.  Na t e m  wspania lem wi­
dowisku znajdowała się N. Cesarzowa Je jmość  
w powozie.  W południe  był  zbowu wielki obiad 
n NN. Cesarstwa Ichmość .  Godziny .po - p o łu ­
dniowe poświęcał  Monarcha  sprawom państwa.  
Wieczorom grała muzyka  p u ł k u  Michaj lewicza 
pod oknami  mieszkania  NN. Cesarstwa I ch m ć .

Berno  dnia 5. września.  —  Wczoraj  rano  r a ­
czyli NN. Cesarstwo Ichm ość  , w towarzystwie 
Ich  Cesorzowiczowskich Mości Arcyksiążąt  F r a n ­
ciszka Karola i Lud w ik a ,  Jego Król.  Wysokości 
j a s t f  pcy t ronu bawarskiego,  i reszty świty udać 
się znowu do obozu pod T u r a s  , gdzie Cesarz 
J m ć  kazał  wystąpić brygadom jene ra łów  majo­
rów l l a r t e n t h a l  i Kress, i rozmai te  czynić obroty.

Z a  powro tem dostojnych osób (raczył >Cessr® 
J m ć  dawać posłuchania.  W południe  był wieli® 
■obiad u NN. Cesarstwa. Po - południowy c®8® 
poświęcał  Cesarz J m ć  sprawom państwa.  D>e'  
c z o re m  grała muz yka  pu łk u  Palombin i  P° 
oknam i  NN. Cesars two,  którzy o godz. 9. r8
czyli .przyjąć ofiarowaną sobie z uszanowanie*® 
( imieniem tutejszego magist ra tu  i gminy m,e^ 
s k i e j , t ak  przez tute jszych jakoteż  obcyc 
mi łośników wykonaną  muz ykę  nocną , F,z |  
'Czem odśpiewaną została ułożona przez  kape 
mi s t rza  Bieg er  ka n ta ta :  »Do błogiego
baczenia  s ię .2 Po odśpiewaniu tej kantaty 
s iące ludu  wszystkich stanów tutejszych u®16 
-szłtańców , zebranego na p łaca  przed  d°0*e**̂  
dykasteryjainym , —  gdy NN. Cesarstwo l c 
mość  raczyli ukazać się w o k n i e ,  —  wznios y 
r adosne  okrzyki ,  i wynurzyły pełną'uszanoW® 
nia mi łość  i szczerą przychylność przez ialD 
tonowanie pieśni  l u d u :  rBoże zachowaj Fra° 
ciBzka Gesarza2 ; przy końcu  każdej  strofy P 
'Wstała na n o w o 'h u czn a  radość ,  która  j e#lC 
później  dość dtugo trwała.

Berno  dnia 6go września.  —  NN. Cesi 8 
Ichmość. ,  wraz z  ich Cesarzowicowskietni '  
sokośc iami,  dostojnymi  Arcyksiązętami  Fr®® 
-Ciszkiem Karo l em i Ludw iki em,  jego Król- i 
sokością następcą  t ronu bawarskiego « re .ef^ 
świty, udali  się znowu wczoraj przed południ® 
do obozu pod Turas .  Cesarz J m ć  kazał w^ a(l 
szyć brygadom je ne ra łó w  majorów Sunste 
i księcia Lich tens te ina  i czynić onym ° bfr 
Powróciwszy do mias ta  raczył Cesarz ■ł,]nC|j .aJ 
wać posłuchania .  W połud nie  był wielki 
u NN. Cesarstwa Ic hm oś ć .  Czas po-polu 
poświęcił  'Cesarz j m ć  sprawom państwa- ■ 
cz o re m  grała m u z y k a  pu łk u  MichajłowicZ® r
-oknami NN.  Cesarstwa Ichmość .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
B r a z y l i j a .

Z  Rio de Jane i ro  donoszą z dnia 21-c*ep e j I.« 
że us ta wa ,  wyrokująca wygnanie Do®1 ^ ta 
z Brazylii ,  została przez senat  odrzucona,  Dju 
spokojność panowała w kra ju  ; zbiory 
i innych przedmiotów wypadły obfici0- _ e jro

Gazety paryzkie donoszą z R i°  j0|oc® 
pod d n i e m  20. c z e r w c a :  Iłomissyja* * :e | :tu
przez  izbę deputowanych  do ułożeni® P ^  Jpia 
względem reformy kon s ty tu cyi , z“ ® tt 0p0z f  

~7. swoje sprawę.  Oto są główne j eJ P -„Jpej 
cyje:  l )  Kejencyja  będzie  p o r u c z o o ® j  mia*
osobie ,  k tórą wyborcy różnych proW 
nowae będą.  1) Każda  prowincyj® 0(1 ® 
dawcze  prowincyjne  zgromodzeme 
członków.
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Ameryka.
W L o o ^ y n ie  odeb rano  am ery ka ńsk ie  gazety,  

dnia 20. l ipca dochodzące.  Bank Z je dn o­
czonych Stanów w Filadelfii  .podwyższył w swo- 
'och ostatnich dniach diskoołowych swoje po- 
zyciki  na 200,000 dolarów; bank  nowo-yorsk i  
^czynił ioź samo aż do ilości 100 000 dolarów. 
■Tak tedy zaradzono stanowczo obiegowi p ie ­
niędzy i zaoTauie zwolna powraca.  Podlog Ga- 
*ety Nowo - yorskiej  upa ły  le tn ie  w A me ry ce  
M y  większe , niżeli  sobie najstarsi  ludzie przy­
pomnieć  mogą.  Ludzie  i konie padal i  na u l i ­
cach t r u p e m .  Prawie  wszyscy mula rze ,  cieśle 
1 Wszyscy pod o twar łem n iebe ip pracujący  r z e ­
mieślnicy wst rzymali  ówoje prace.

Towarzystwo Anglików i północnych Amery­
kanów, mówi  C óurier  N o w o - y o r s k i ,  zakupi ło 
•kały i lasy w około wodospadu na rzćce Nia- 
§®ra , największego i najwspanialszego na zie­
mi. Cala przes t rzeń  zamieni  w n iezmierny  
Pa,‘k , z w i ł a m i ,  świątyniami i g ro tami,  w k tó­
rym Wodospad tworzy glówoą część. Pośród 
*®So parku  ma  się wznieść miasto ze wspania­
łymi u l i cam i ,  szerokości 80 do 100 stóp, a ak- 
Mooary jusze  zgodzili się między sobą , aby 
1800 domów, pałaców i hotelów było gotowych 

dnia 1. maja 1836. h ‘ M,t
„  Hiszpanija.

Journa l de P aris  donosi pod d. 29. sierpnia : 
*'Czoraj czytaliśmy w G a ze tte  : . Listy z Bajonny 
* ^  24. s ierpnia potwierdzają korzyści,  przez 
^u ma lac ar regu y  nad n iep rzy jac ie lem w 19. 
• ' erpoia  odniesione." Atoli wszystkie listy,z nad- 
Brąnicy nadchodzące ;  zaprzeczają tej  rao iema-  

wiadomości,  a odebrany dzisiaj w Paryżu 
nd ica teur de B o rd e a u x  , zapewnia  podług 
v,arygodoych świadectw, ze do d. 24. ani razu 

fowys t rz e lon o .  Zwycięztwo Z nm alacar r eguy  
Ĵ est lalt. prawdziyre , ’ j a k  pochód.  Don Carlosa 
j/* Madrytu,  zajęcie Bi lbao ,  powstanie Iłata-

śl
tiie

n,l> i ione  przez  karl islów na graniey zroy-
.°De wiadomości,  które karl iści  w Paryżu wier-

powtarzają lub  upiększa ją .  _ rzad
M o n iteu r x A. 30 s ie rpnia  donosi , .

nie odebra ł  żadnych  wiadomości  z »®!Lech  
1 M o n iteu r  z d. 31. udziela pod d. 30. t rzeć 
depeszy z Hiszpanii .  Pierwsza donosi .
nietn poruszeniu je n e ra ła  Rodil  co nas ^  q 
P oruszenie Bodila jest  to najście d o h o j  ^  

trzy ko lum ny .  Pierwsza weszła • '
Suhaira,  druga  tego samego dnia do 
v »n ;  sa m Rodil  miał  d. 28. na r i S
kolumny wnijść t am że  przez  Gesaca,  eC 
przyjaciel był j u ż  wyszedł z całej  doliny.
'  chorzy byli  j u ż  d. 27. w' Aronaz.

Druga  depesza donosi , '  ze Don Carlos stoi 
W okolicy Rocneval  , gdzie d. 26. wieczorem 
stanął  z 3 kompani jami ,  i że 3 ko lumny miały 
wyruszyć z Pampe luny ,  aby pójść przeciw n ie ­
m u  i Znm alacar r eguy  , który się w Zubi r i  
znajduje.

Nakoniec  , t rzec i a ,  odebrana  przez rząd  te­
go wieczora (30 .) ,  zawiera wiadomości ,  z któ­
rych się okazuje,  że Rodil  , wyszedłszy z do­
liny Bastan; ruszył ku Ronceval .

J un ta  się rozprószyła a Don Carlos wypar-  
par ty został na dolinę.

M o n itcu r \ Jo u rn a l de P aris  * d. 31. s ie r ­
pnia zawierają dalej następujący a r ty ku ł :

Wszystkie dzienniki  karlislów umieśc i ły 
m yln e  b n l e ł y n y , i  tak przez to, j akoleż  przez 
wieść o m n i e m a n e m  powstaniu w Madrycie,  
starały się roznieść trwogę na giełdzie.  Gazeta 
mad iy cka  z d. 24 . ,  odebrana przez nadzwy­
czajną sposobność , potwierdza przeciwnie,  że 
w stolicy Hiszpanii  największa spokojność 
panuje.

M o rn ing  H era ld  zawiera następujący a rty­
kuł  korespondenta z Madrytu z d./19. sierpnia,  
który objaśnia rozsianą w Paryżu wieść o roz­
r u c h a c h  w Madrycie : »Zaledwie zeazłój nie­
dzieli skończyłem moje l isty,  gdy na u l icach  
Madrytu powstał niejako rozruch,  a że to nie 
je s t  zwyczajem l u d u ,  sprawił  wie lka  t rwogę;  
wszelako nie widz ia łem powodu do dalszej nie- 
spokojności,  wiedząc dobrze,  iż. tu rzadko, albo 
nigdy nie bywają przygotowywane zdarzenia.  
Żołnierz (Martin Fornea) , z- pu łku  Princeza,  
p r zekonany,  ze należał  do zabicia mnic hów 
w d, 17. i 18 . ,  mia ł  być nazajutrz stracony, a 
j ego  towarzysze , jakoteż- urbanos (mil icyje 
miejsk ie )  sądzi ły,  że r z ą d .  darowawszy życie 
dyrektorowi loteryi E s le fan i ,  zawik łan emu  w 
spisek ka r l i s towski , nie ma prawa tego żoł­
nierza t rac ić ,  który jes t  dobrze znanym pa- 
I ryjotą,  który zabił  j edynie jed ne go  lub  dwóch 
m n i c h ó w ,  i poszedł  tylko z k ie l ic hem do 
przyległego szyńku , ‘aby z niego napić się wi­
na i pochwalić  się, co uczynił  i j eszcze chce  
uczynić.  Urbanosowie poczęli  sie zbierać na 
ul  icach,  podzielili po tóm na grupy,  a, m ó ­
wiąc z zapałem,  grozili, s trącić kró lowe,  m i­
nistrów i gwardyje , działać wspólnie z p u ł ­
k i e m  Pr inceza ,  żołnierza uwoIdić,  a p o te m  
z pośród siebie wybrać ludzi do rządu. Sądzę, 
że w tej  mierze  tylko nieoświecona klasa ur -  
bauosów miała udz ia ł ,  a lbowiem są bardzo sza­
cowni ludzie w tym korpusie  , którzy zanadto 
dobrze zna ją  powinności swoje ja k o  żołnierze 
miejscy, aby się miel i  tak szalonych czynności 
lu b  zbrodni  dopuszczać.  Nie wiem,  jakieby z tąd  J
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były s k u t k i ,  gdyby minis t rom wolno t y ł o w e -  z 7 brygów, z k tórych  3 są o 22 a j e d e n  o 20-
dług ich niezręczności działać ;  atoli, na szczę,- działach; j ednego  brygu Uzbrojonego jako  azoner 
ście Madrytu,  był Ouesada tymczasowym je ne -  iz 7 * z o i ie r ó w  po 10 do 5 dział, l l iszpanija J m* 
ro lnym k a p i t a n e m ,  a chociaż jes t  złym j e -  trzy arsenały czyli porty .wojskowe, będące  lV 
Tierałem, w s z e l a k o  j est  nie do porównania w u- na jlepszym s tan ie :  Carraca w Andaluz j i ,  Kar-* 
l t ladach z l u d e m ,  a dokładną miarą  jego  tagena w Murcyi,  a Fe r r o l  w Gałicyi. O t c®' 
W o j s k o w y c h  talentów,  jest  u t i um ie ni e  krótkiego rów morsk ich  wszelkiego stopnia je s t  6 l5  1 
powstania.  Na pierwszą wiadomość o zgiełku atoli  między tymi jes t  wielu niezda tnych do 
oddalił  pu łk  Princeza z Madrytu,  i dowódzcom służby dla podeszłego wieku,  
wojskowym dał tak stanowcze rozkazy,  zo, o . „ ,  ;• - ' i  i , -
gdyby rewolucyjoniści  j ak ikolwiek  krok  byli r W i e l k a  U r j t ^ i j a  1 I r l a n d j j a .
uczynili ,  musiel iby go byli drogo przepłacić.  Z Mal-ty piszą,  ze około 1. s ierpnia zniknął
Rozkaz dzienny , który czytałem, był tej osno* wszelki  pozór nieprzy jaciel sk ich kroków i za* 
wy: Gdy grupa  osób grozi gwał tem,  i nie roz- miarów w okolicy JJardane lłów.  Eskadra  ®n*. 
chodzi  śię na wezwanie,  należy uderzyć na nią giel ska  pod Sir  Josias Rowley powróciła W d. 
b a g n e t o m ,  a w razie oporu dać ognia ; dalej  22. Iipca zMi ty leny do T u r l a  , a gdy się okręty 
gdy urbaoosowie wezwani będą przez odgłos zaopatrzyły w pot rzebne  zapasy, udała się z. ta on* 
bę b n a  do b ron i ,  ci z członków tego korpusu ,  tad do Sca le no ra ,  aby odpłynąć później do 
którzy się jeszcze włóc zą ,  powinni być are-  Naupl i i  , zabawić ta mż e  do połowy sierpuifl* 
sztowani , a gdyby jeszcze chciel i  stawić udać sio p o te m  do K o r f u , a około p o ł o w e j  

o p ó r ,  mają być podobnie innym burzycie lom września powrócić do M a ł ly ,  gdzie miała sta*
rozstrzelani .  Cała załoga stała pod bronią,  a r-  nać z począ tkiem paźdz ie rnika  i t a m ż e  zimować* .

tyle ryj a i jazda były w gotowości » gdyby ja-J ‘podcz.as.gdy z J a i ia iU i ,  Antigua i Barbados 
l t ikolwiek zaszedł y g w a ł t ,  y .  j sięi wnet  nadcliodza pomyślne  wiadomości  o bilu do e ' 
rewolucyjoniści i urbanosowie przekonąli ,  ze mancyf)a^yi n i e w0|ników , wzbranial i  sio Mu* 
ma ję  z mocniej szym do czynienia.  Niebawem,  - wyspie St. Chri stopb stosować się do
rozeszła się wiadomość w Madrycie o wydanym t e m ;Vu dla ch łopców w t e r m i n i e , " a  ua^e t
rozkaz ie ;  a ze ę u e s a d a  jest^ znany jako  c*U-  k a m i e n i a m ; ua vvio]Uorzad/ce , który
wiek ,  z k tórym nie można  ża r to wać ,  uderza-  szrbko pomocy z wysp sąsiednich,
ja cą  było rzeczą, j ak  szybko zniknął  zapał  ur-,  . Tlm (;s Ot rzymuje ,  iż rzad Francuzki * a » y  
ba nosów i j a k  szybko ostygł icl. ;ogiei, wo- . , tf t ede |n  p , etec>syj ,  k tó re  poddani frao- 
jonny.  W ki lku  godzinach udali  się wszyscy ^  S k u t e k  pożyczki,  prze* Hiszpanij? w f  
do swoich mieszkań,  i zamiast ,  wyłamać d. zw. ^  M c ł^ nłoB^ . f raa ja do rządu-h iszpański0'
do więzień i nowy rząd zaprowadzić był. wie-  ̂ j e„ e j e stłjD0.rwezćj wystąpić.  rAdmira ł  d»
czorem w Prado. W niedzielę niw było żadne- R  mAwi (Q i#mo e m ;‘ał istolaie podczaS
go za m ie sz a n ia ,  c sek u cy ja  odbyła się wcze- rozmoWy , ,  - p o s f e m ,  h ;3 !pai ')8krm w Paryż**' 
śniej godziną, niżeli zwyczajnie,  . bardzo wrełe lłsieciem p ria3 f o a |e' gad na p „ y>p;c8zenie *a- 
osóE było pod czas tracenia , i to zdarzenie,  dosyćuczyuienia | ego  Jadania i wystawić m o to *  
k tórego tak się lęl t fno,  minę ło  praw te m e -  Bie#prawic'dliwos^  r /a du  hiszpańskiego «
znacznie.  , ^ . r ,0- *■'- postepowauin.  Mówią n a w e t ,  ze admira ł

Podług G a ze tte  de France  wydala j u n t ą  b a -  ^ a g i c h i  8VVoich laU\ vy8oki p o b r a ł  too , 
akijakich prowincyj następująco oświadczenie : iiflWet p0(llovvi wyda ui e m  mu  p a ^ P 0* '
Król Karol V ma  zami ar  zgromadzić kortezy ^  -je i i iby wierzycielom i r a n c o z k i m  o *  ucZj‘ 
podług dawnych ustaw monarchi i ,  a potem za- Biouo zado8yd. t[f* uj
mysia jego  kró lewska  mość zaprowadzić wszy- f -
s tkie re formy, jakieby  właściwe były do usta-  ’ ’ j o
ł enia  tronu,  narodowych inslytucyj i swobód. v Podług  Jo u rn a l des Debats. podróż króla 

Dodatak  do gazety madryckiej  z d. 16. sietr- południowej  Prancyi  j es t  slaDowczo o a P .7^
pnia umieści ł  począ tek ra p o r tu  min is t ra  ma-  , szły rok odłożona. Król zamyśla w ciąg1*
rynarki  do korlezów.  Z  tego wynika ,  źe hi-  siąca września zwiedzieć zamki  Cornp10®,
szpańska m aryn arka  składa sio teraz tylko Amboise i Fontainebleau* Książęta
z następujących,  okrę tów : z 3 linijowycb, m ię -  i N e m o u rs  wyjechal i  d. 27. s ierpnia  do
dzy klóreini  są dwa o 71 a je d e u  o 80 dzia- w Compieguc  ; książęta Au in a l e  i MontP® .
ł a c h ,  z czterech  fregat, z k tórych  dwie mają  miel i  w d. 29. po jechać  tamże  z awemi bra
po 50 , inne  po l o  dział ;  3 korwety z  któ-  i trzy dni zabawić w obozie.  . hat*
rycb  dwie mają  . po 3 1 ,  a j e d n a  22 dział;, M essager  donosi :  1*. T a l l e y r a n d  wyjec
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nta * Paryża w pierwszych dtliSch września.  
Właśnie teraz ma  lat  80 ,  i r ^ k ł ^ j e d a w n o  do 
awojegD lekarza  : »Witam O c z n i e  do­
k t o r * ^  ale nie po t rzebuję  twojej pjfnocy.* 

Courrier de L y o n  donosi pod d. 26. s ierpnia:
(w sobotę) wieczorem cale prZedmie 

®c'e Croix R o u s s e b y ło  w zburzenia  , a to w sku-  
^ k  silnego spo ra  między s te lm ac h am i  a cie

Pierwsi , mnie j  l i c z n i , u leg li ,  i w re lu zo -

niebezpiecznie ranionych; przybyły oddział ^  & u r e l , ; Abel  zostali na tychmias t  od
w°jska rozpędził  burzyciel i  spokojności.  i® otr.it... n " *”
tzororn wybuchły rozruchy tego samego ro 
ilai« na placu  Córdel iers  ; k aw ia rn ią ,  wido- 
wisho t u m u l t u ,  została ca łk ie m  zrabowana;

n is fe r  sk a rb u  m a  opatrzyć tameczne  kasy W do­
stateczną ilość takowego papieru

Grecjja, >
XSi. B ayerische  V o lhsjraund  donosi « Naupdit 

pod d. 5. s ie rpnia:  »W- d. 1. t. m. przybyli  tQ 
niespodzianie: z Patras l ą d e m  obadwa nowi 
członkowie r e j e n c y i ,  radzca stanu I i o b e l l ,  i  . 
radzca  tajny K l e n z ; przyjęto ich  z wielką  r a ­
dością., i oddano im  ich  nowe posady. Radzcy

?woj.ej służby uwolnieni .  Hr .  A rm an spe rg ,  a 
z n im wieksze stronnictwo,  obchodzą wielkieo * ° ® izwycięstwo. P. R l e n z  otrzymał  miejsce  ko­
misarza nadwornego.  £ d ) a  Naupł i ja  uradowaua^§C'u hersztów zaprowadzono do więzienia.

^ czoraj przeciągały roty czeladzi  tych samych J eat z odmiataj jzacfry
tW tr,los  ̂ P « y  odgłosie bębna  ' p o  u l ic ach ;  na     -j - ~ iii iilhi mnii

*ach miel i  larwy j a k  w czasie zapust .
„ • I h ie r s  powrócił  dnia 28. s ierpnia rano

*D ie p p e do p ary£a . Znajdował  s*e na radzie 
Wszysiklini innyip1 min is t rami , -  wyjąwszy 

marszalka G e ra rd ,  który jeszcze nie wychodzit f -alHa G e r a r d , który jeszcze 
P°koju. $Koro zdrowie doz.woli marszałkowi.

s,ę do obozów pcif Compiegne  i St; Otner.

W. X ięztw o Toskańskie. ./
 ̂ °dlng wiadomości  z Florencyi  p rze jeżdża ł  
®z to 'miasto dnia 30. s ie rpnia  D o m  Miguel 

*  P°drózy do Rzymu.

Danija. *  .**
tolf0’̂ 0^ vv' adomości z Islandyi jego- król ,  wy- 
cPjaj 3 książę Fryde ryk  Rarol  Ilrystyjan obje-

y^iudoraośc i  L a  i d l ó w e  i  p r z e m y s ł o w e ,
. • * (Z^orespcndenoyj prywataycb/)

i  arnopol tł  13 . w rześn ia  1834. Z powodu 
oiągłój posuphy ceny zboża idą u  nas codzień 
W góro i omawiają się większej  jeszcze droży­
zny ,  j eże l iby uo Rossyi więcej j eszcze zboża 
u nas kup ow an o ,  czego się właśnie spodzie­
wają.  Te ra z  płacą tu za korzec pszenicy 7 zr. 
12 kr .  , żyta 5 Zr 24 k r . ,  j ę czmien ia  5 zr.  , 
owsa 3 zr. , h reczki  7. zr. 12 kr  w w, —  Za  
garniec  szumóvyki 1 zr. ' W .  W .

chij / ,  l i .  w rześn ia . Znłwa już  się 
u nas skończyły. Z ilości zbioru «ego rocznego 
pokazuje s i ę ,  że pszenica,  I n n o , ;c ao ga tu n ­
ku  , bardzo dobra ,  wydaje tylko 3 /4 ,  żyto ty-

l Uz południowa czesc wyspy,  a miedzy , , /-» t  - . r-> ■ ' .nUem; „„i i . . ? . i, J b, ' 1 3 tez,  j ęczmie ń  1 /2 ,  o-wies 172 w porównaniu zekwi  r? 1 ą a a ł c i ep łe  źródło w Geiaer.  Jego , , . J . . .HT°1. -- - i i  • j  • - . i » . zbiorem , zwyczajnym W l a tach p rze sz ły ch :wysokose zamyślał  zwiedzie także  czeso * .  „i,; i .» r,Półnor^.  „  . * , h reczki  zaą ledwo sie nasienie wróciło. Zyta
K rie g ę r  tow arzyszył. # , e l6  W ynM rilo p „ e s z łe j  w iosny 

0u ł i Q Us ie ci u.  - •  r  •

R o s i y j a .

P etersb u rg a ’ di 13. (25.) sierpn ia ., —

^•^tnbasador f rancuzkij ,  m a rsza łek  m arg rab ia  
l;,,8 1 8 Wyjechał d. 20. b. n . z  tutejszej  sio-- 

do M o s k w y .  1 '

Ostatnie
deszcze -wiele pomogły kartoflom ; lecz po su ­
c h a ,  k tóra  zaraz po tem nas tąp i ła ,  znowu p r z e ­
szkodziła wzrostowi nowych w owoc zawiązków; 
za tem można  będzie pocz j tae  sobie za szczę­
ści e, j eżel i  się połowa zwyczajnego plonu zbierze.

Genu okowity 30 graduaowej spadla u nas s l  
zr. 30 kr.  na Ir zr. 21; k r . ,  szumówki  20 gra- 
dusowej- na 50/ kr.  w. w. G przyszłych zaś ce-uttaz rządzącego sena tu  z d. 31. l ipca.  .

“ ustanawia sie i i  od osób, znajdujących się za- uach  tego p rod uk tu  można  będzie dopiero po 
j -  - - J ________  -I.l-t. — n : .------------ , . • L i A m n .  abiorze kartofli  powziąć n ie jak ie  wyobrażenie.

E  h . ? ’ Pr° Źby d°  a?do w u .c tw ro s . y ]s k .c h m o  ab UaJ ° bo| a do 'W arszaw y zaczynają się

dło n1 ta 0120 pa pm rz e  odbywać. p wyższych i wstrzymują  sie ze s p r z e d a ż ą ; nie

jię J  kra jowców,  i o znaj^ j f  oprócz^tego dla tutejszych magazy-§ ta ta  Rossyjan, przysyłane na popierze Bte go f a g y r  o . r ł pboki f t ra
przepisanej  w j t o j ę i ; k u  cz e m u  mi-  nów, rówme j a k  dla magazynów w Głe bok .em,
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nie ma łą  zakapują  ilość żyta , cena  więc tego 
ga tun ku  zb oża - jno że  dojść do 6 zr. w. w. —  
Na ceny f y t a ' T o w a a  mozeby i ta okoliczność 
wpływ mJafa , gdyby woda na  Wiśle i Sanie 
tyle w ezb ra ła ,  żeby galary ze zbożem na tych 
r ze ka ch  pójść mogły , ponieważ w tym razie 
zwawiejby zaka pow ano;  teraz zaś i z tego po­
woda ociągają się k u p c y ,  z e ,  dla braku  na 
tych rzekach  wody, nic spławić nie można.  —  
Dziś plącą tu za korzec pszenicy starej po 6 
zr.  , pszenicy nowój po 8 z r . ; za korzec owsa 
po 3 zr. 40 kr .  wal. wied.

O łom uniec. Targ na w«*ły d. 10. września 1834. 

Podług poniższej tabelj.  było na targu dzi-

I {  u  p  i

Cena je­
dnej . 

sztuki ’ 
w w. w.

siejszym 2436 sztuk ^v9łdw z je dnem  s tadem 
krów. I ta razą targ sz ed ł» ł ł i ąb le  , albojviem 
do południa ledwo jedno  stado sprzedano.  R e ­
szle sprzedano po południu i tdjg ciągnąf się 
dzisiaj aż do z m r o k u ;  z te m  wązystkiem po­
zostały stada pod l iczbą 7, 12 i 16 nie spr ze ­
dane. Spaduien ie  ceny mięsa  wołu w Wićdoiu 
na 32 zr. w. w. za ce tnar  wciąż ‘ jeszeze je s t  
na przeszkodzie żywszym w handlu  bydł em  na  
rzeź obrotom , do czego się także przyczynia 
śmierć  kupca  Hart iuga , który naszym targom 
um ia ł  nadać ru ch  szczególny. Do tego Gali- 
cyjanie mają bydło drogie , muszą na doslawo 
tu swego bydła więcój łożyć kosztów, a Katem 
opierać się wsze lk iemu cen zniżeniu , do czego 
kupcy  nasi , podług obecnych stosuńhów w^han- 
dlu tym ar ty k u łe m  , są skłonni.  Spodziewam 
się wszakże , że dostawyłaydła z Węgier  w kró t-  
ce u s t aną ,  a wtedy więcej go od nas po t rze­
bować będą.  %Przed targiem nic nie kupiono,  
ponieważ "na po trzebę  dosyć z os ta tnich do­
staw zakupiono.

P r z y p ę d z i l i :  l )  El ias P i n z e r ,  z Us'cia, 
sz tuk 107;  2) Stanisław B o c h e n e k ,  z Su łk o­
wic, 142 ; 3) Wolf  Brater ,  z Zu rawna  , 126;  4) 
Jak ób  i Selig Al le rhand  , z Zurawntt  , 136;  5) 
Mojżesz A l l e rh a n d ,  z Ź u r a w n a ,  139;  6) Josl 
L ó w e n t h a ł , z Be łz a ,  150;  7) Schapsel  Jych-  
n a n n  , z Bełza , 148;  8) A b rah am  Wol f ,  .z B e ł ­
za , 138;  9) T abak  i B r a t e r ,  z ŻorawDa , 135; 
10) Franciszek N e i se r ,  z Opawy,  73 ;  l l )  Ei-  
sig Yichmann  , z L i p k i , 1'55 12) Monicz Oisro-
w i c z , z BesBarabii , 1A7; 43) Sa lomou Brit- 
wi tz,  z Tyśmienicy , ' 3 1 7  ; 14) Deodat  Ropia-  
azkan ,  z K a t ,  1.55; 15) ditto. 149 k r ó w ; 16) 
Michel  Kris, z Żurawna  , 100, wołów 17) Grze­

g o r z  Botisat,  z Horozowej , 228. Małerni par- 
tyjami  21. S u m m a  przypędzonych 2436.

Cech rzeżnicki z Oło­
muńca, ze st. N. 15.

Cech rzeżnicki z O ło­
muńca , ze st. Nr. 1.

R ie, W aniek , K raus, 
z Pragi, ze st. N. 17.

F abesch , 7. Wićdnia , 
ze stada Nro. 14.

Lobl Pollak, z Brunu, 
ze st. N. 10.

Huber.Scholda, z W ie­
dnia , ze stada N.’5.

Markus Pollak, z Brii- 
nu , ze stada Nro. 4.

Fischer i Fabesch , 
zWiednia, zffst. N. 6.

Markus Pollak, z Bru­
nu , ze stada Nro. 13.

F ischer, Steinbach , 
iWićdnia, ze st. N. 9.

F jscher, Skawiński, 
HzWl{Sania, ze st.N.13.

Fabesch , Skawiński, 
zWiednia, ze st. N. 8.

Mark. Pollak, z Brunu, 
ze stada Nro. 11.

R ie , W aniek, Kraus, 
z Pragi, ze st. N .3.

ftyłoritzFreurfd, zCzccb, 
ze stada Nro. 2.

Małe'mi partyjami .
Dodawszy do tego 

RSdasz . . .
i ilość niesprzedanyeh
wyniesie summę .

111 80 _ 14 300

73 107 30 9 380

176 135 —
Ł

420

123 150 _ 17 450

35 120 — 5 360

114 160 — 16 460

97 125 — 13 360

113 155 — 17 450
110
1/2

,110
1/2

130

147 30

14
1/2
14
1/2

423

440

131 *42 30 19 420

105 150 — 16 440

110
1/2 140 — 14

1/2
420

65 132 30 — 380

27 115 — 3 350

368
1/2 — — 4

1/2

201
365

— ’ 201 Ai-f ■

2436 1

Z tycli sztaba 
1 podług zća- 

„ja deiasa- 
torów mogła 
wydać funt-

40

,40

50

70

50

70

50

60

60

70

50

60

60

50

50

sieT"(,Journal d’O dessa.) O dessa d n ia  24- 
pniadfi^forZ eśnia)! Ceny zboża : Czetwert ^  
nicy mięk kić j  I g o ' g a t u n k u  21 do 22 r°  0J(U
dobrej  19 do 20 rub l .  as . ;  2go i 3fi° j /2
17 do 18 r u b l ,  a ś . ; twardej  Igo ga tunku _ ,
do 23 l / 2  rubl .  as. , dobrej  21 do 2? rt:
żyta 17 l / 2  do 18 l / 2  rubl.. as. ; ows« 
do 14 rub l

as.i

assygn.
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‘T e a t r> n ' - • n iemiecki .  — Dnis: Zampa, oder • V
m orbraut,  wielka c z a r o d z i e j s k a ,  °P
aktach.
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